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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Kaaków. — Dnia 22b. m. odprawiło się w 
Katedrze tutevszóy Ź»łobrie nabożeństwó ża 
duszę Ś, p. Piusa VIII. Oyca $. Mszą S. ce- 
lebrował JW. JX. Skórkowski Biskup dyece= 
451. Przed solennym konduktem , przemó- 
wił JX. Scipion, wystawiaiąc cnoty i zasłu- 
Ri zgasłego na d. 30 z. m. Naczelnego w ko- 
ciele Chrvstusowymń Pasterza. Władze miey- 
SCOWĘ oraz professorowie uniwersytetu na 

ym żałobnym obrzędzie były obecne. 


WARSZAWA 26 STYCZNTA. 


ROZKAZ DZIENNY 
w Kwnterze Giówney dnia 21 Stycznia 
W Warszawie TEST 


OŁNIERZE! Woła narodu do przewodni- 


czenie WER rio polu chwały powołany zosta- 


e Wierny obowiązkom prawego obywa- 


tela, wracam do szeregów oyczystych: przyv= 
muję ZASZCzyt Jowodzenia mężnmi. Swię= 


łość sprawy, męztwo walecznych obrońców 


swobód i wolności maszćv, każą nam rokować 


pomyślny usiłowań naszych skutek. [Lecz w 
każdćy losów kolei ujrzycie mnie zawsze na 
drodze honoru, Równie chętnie i z zapałem 
prawego Polaka, stawam przed szeregami iak 
wy do nich pośpieszyliście. Jeden mnie z 
wami duch ożywia, jeden wszyscy mamy cel, 


Woysko z 


wodzem, wódz z woyskiem, iednóm ożywieni 


a tym fest: szczęście oyczyzny. 
przekonaniem, iż losy kraiu naszego tylko na 
polu chwały wstałone hydź moga, tam je 
pozyskać póvdziemy.  Wspomnijcie dawne 
oycòw naszych czyny, pamiętacie, źe do ich 
potomków należy, orężem przeurdcić te 
odwieczne bytu i niepodległości polskićv pra- 
wa, które oni szczerbcami swemi wznieśli i 
uświetnili. Bóg był z nimi; będzie i z nami 
dopóki iedność i śŚwiety miłości ovczyzny 
ogień zagrzewać nas będzie. Pielęgnuycie go 
bracia, niech każdemn krokowi waszemu to 
przewodniczy hasło, które wam niezmiennie 


wódz wasz_wydaie. Niech żyie Polska! wol- 


«a i niepodległa: niech Żyie oyczyzna! 
Naczelny Wódz 
( podpisano ) RADZIWIŁŁ. 
Za zgodność z Oryginalem : 
Szef Sztabu Głównego, 
Jenerał Brygady Mroziński, 


Obrady Tzb Z dnia 22 b. m, 

SENAT. — Przy 
Deputacya liby Poselskićy złożyła Prezydu- 
igcemu w Senacie odczwę Marszałka tójże 
Izby, zawiadomiaiącą go o przyięciu przez 
pig Manifestu napisanego przez Deputscye z 
oby izb wybraną, i 


rozpoczęciu posiedzenia, 


uchwaleniu vozesłania 
onegoź wszystkim Dworom zagranicznym. 

Po odczytaniu pomienionego Manifestu, 
tenże na wniosek Senatora Kasztelana Hr. 
Malachowskiego, iednomyślaie preyięty zo- 
stał, 

IzBa PosELSKA. — Też same przedmioty co 
w Sendcie, dyskutowane przyięte były i w 
Izbie Poselskićy. 

Na posiedzeniu izb połączonych dnia 24 b, 
m., na wniosek Jana hr, Ledochowskiego , 
który wyraził, iż ienerał Chłopicki zawia» 
domiony o nieprzyiaźnóm mu wrażeniu, ia- 
kie sprawiło odczytanie w dniu dzisieyszym 
W izbie posalskiéy listu iego do Cesarzewiczą 
pisanego, uprasza, iżby list jego do Cesarza 
p'aay, mòg? bydź w izbach połączonych od- 
Czytany, — tenże list odczytany został, Wszak- 
że kilku członków, a pomiędzy niemi Roman 
Sołtyk wynurzył zdanie, że list ten bynay- 
Mniey jenerała Chłopickiego nie usprawiedli» 
wia, lecz przeciwnie, wzmacnia zarzuty po- 
stępowaniu jego uczynione, z powodu któ- 
rych do odpowiedzialąości „pociagzięty m bydź 
winien. 

Daia wezorayszego odczytane były w iz- 
bacu połączonych annexa sałączona da rapor- 


108 am 


tu 2 działań wydziału dyplomatycznego , po» 
czém przyięty i podpisany został przez izby 
akt detronizacyi Cesarza Mikołaia, iako kró- 
la polskiego. 

Dnia 5 Stycznia na sessyi Izby Deputowa- 
nych Francuzkich Pan Isambert wyraźnie o» 
świadczył, Że Francya musi dopomóddz Po- 
lakom. 

Towarzystwo patryotyczne zawiązane w 

rozpoczęło d. 21 
sali 


Warszawie, b- m. swoie 
narady w posiedzeń Uniıwersyteckich. 
jednomyślnie zgodzono się, iż były Dyktator 
Chlopicki za zdredzenie położony w nim 
ufności narodu, powinien bydź pociągnięty 
do odpowiedzialności wyrównywaiącóy wiel 
kości zbrodni, Osobnéy Deputacy! poruczono 
przygotowanie na piśmie stosownego wnio* 
sku, 


OpEzwa SEYMU 
Do Woyska Polskiege. 

Już Rada Naywyższa narodowa uwiadomi- 
ła przed kilku dniami rycerstwo polskie, o 
złożeniu przez jenerała Chłopickiego powie- 
rzonćy mu przez seym nieograniczoney pra- 
wie władzy Dyktatora, 

Krok jenerała Chłopickiego tak niespodzia- 
ny, tak bolesny, tak trudny do wytłuma- 
czenia, t.kie okazuiący szkody z utraconych 
chwil drogich , mógł był przerazić umysły 
trwożliwych, lecz mieinasz ich w seymuią- 
cycn stanach, Przeciwności niezreżsią Pola- 
ków, i owszem nowey stałości, noućy od- 
wagi, nowego hartu nadaią niezłomnym ich 
duszom. Nie odstępuie seym od nieodzo- 
woego postanowienia swego, raczy zginąć 
z honorem i orężem w ręku, niż uledz ha- 
niebnym warunkom, 

Obrany nowy Wódz, godny ze wszech miar 
ufności narodu i woyska; prawodawcy pod- 


Waiają gozliwość awora w uchwałach do o 
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brony kraiu i spokoyności publicznóy dążą- 
cych. Seym donosi o tém walecznemu woy- 
sku polskiemu, w pewnéy ufności , Że sta- 
łość i wytrwałość narodu, odwagą swoią 
wspierać będzie, że stanie się spiżowym mue 
rem zazłaniaiącym to wszystko, co nam iest 
naydroższóm, że wywalczy nain niepodległość, 
że zasłuży sobie na nowe wieńce laurowe, 
na wdzięczność wnuków , wnuków naszych. 
| Niech żyie Woysko Polskie! 
Dan w Warszawie d. 24 stycznia 1830 r. 
Prezyduiący w Senacie 
(podpisano) Adam BE Czartoryski. 
Marszałek Izby Poselskiey 
(podpisano) Wład: Hr. Ostrowski. 
Sekretarz Senatu 
J. Ursyn Niemcewicz. 
Sekretarz Izby Poselsk:ey 
Xawery Czarnocki. 
Za zgońdność: 
Sekretarz Izby Poselskićy 
Xawery Czarnocki. 
Dep: Okr: Stanisławowskiego. 


Dnia wczorayszego obie Izby Seymowe 
odbyły posiedzenia, na których uchwaloną 
została odezwa do woyska od Seymu ; czyta- 
ny był i z zapałem przyjęty adres od oby: 
watelów Litwy, "Wołynia , Podola i Ukrainy 
w Warszawie obecnych, proszących w imie- 
niu ich współziomkow Seym Polski o przy- 
ięcie ich na łano wspolnóy oyczyzny. 

Rada naywyższa narodowa, w m'eysce Xię- 
cia Michała Radziwiiła powołanego przez 
izby seymuiące na naczelnego wodza, we- 
zwała na Prezesa komuinissyi potrzeb woyska, 
JW. Kasztelana M. Potockiego, również we- 
zwała na członków tósże kommissyi Radców 
Stanu Badeniegof i Piwnickiego. 


Na mocy uchwały iza Seymowych nastę- 


puiące adressy we wszystkich pismach publi- 
cznych umieszczone bydź maią: 
Do Seymu Polskie go. 

Na pierwszy odgłos powstania narodowego 
zebrani w Paryżu rodacy poczytali sobie za 
obowiązek złożyć bez odwłoki hołd posłu- 
szeństwa i niezachwianóy wierności poważne” 
mu Seymew: Polskiemu. 

Zgromadzonym w liczbie około pięćdzie- 
sigt osób podobało się upoważnić podpisenych 
do dopełnienia w imieniu wszystkich 1éy 
drogiéy prawemu Polakowi powinności, 

Pośpieszamy więc poważni oycowie i bra- 
cia nasi! pośpieszainy z wynurzeniem. wam 
uczuć rodaków oddalonych od ziemi oyczy- 
stćóy. Wszystkich ieden przeymune zapał: ser- 
ca wszystkich głośnićy biią, niż dźwięk sła- 
béy wymowy naszćy.  Zazdrośni 
ziomków co z orężem w ręku oddali pier- 


chwale 
wszą o6yczyznie usługę, biegną wszyscy bez 
odelchnienia pod sztandary narodowe. 

Z wyboru ogólnego, spadła na podpisanych 
powinność pozostania w Paryżu do dalszych 
zwierzchności narodowey rozkazów, których 
z upragnieniem i niecierpliwie oczekuiąc, 
wyznaiemy się wierneini Qyczyzny synami, 

(podp:) B. ferzmanowski Pułkownik. — 
T. Morawski, — Leonard Chsaźko, 

W Paryżu d. 17 Grudnia 1850 r. 


tszóy pozycyynćy 
artylleryi pieszéy zważy wszy, iż lubo obowiąz- 


Oficerowie kompanii 


kiem każdego woyskowego iest przelać osta- 
inia kroplę krwi dla oyczyzuy, pragnąc ie- 
duskże, aby cała ufność narodu mogła bydź 
w nich położoną, zaprzysięgalią w raz z swym 
dowódcą w obec Boca i rodaków, iż się zu: 
pelnie poświęcaią sprawie nieszczęśliwóy na- 
szóy matki, i że chociażby się podobało O- 
pstrzności zniweczyć szlachetna usiłowania 
Polaków w odzyskaniu swobód i wolnośći , 
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nie przeniosą nigdy na sobie, aby mieli dźwi- 
gać na nowo jarzmo dawnych tyranów. — 
Officerowie tóy kompanii oświadczaią: iż go- 
dłem ich zawsze będzie $mierć lub Zwy- 
cięztwo/... i że nie ma poświęcenia, którego- 
by nie uczynili, aby wypełnić obecnie wy- 
konaną przysięgę. 
dą swoie imiona, 


Na co własnoręczne kła- 


Dowódca kompanii fszćy artylleryi pie- 
szóy Kapitan Bielecki.— Porucznik Ma- 
słowski Dyonizę.— Podporucznik Czyż. 
— Podporucznik Duchnowski, — Pod- 
porucznik Link. — Podporuczuik Szyr- 
mer. — Podporucznik Wierzbołowicz.— 
Podporucznik Zboiński Marcin. — Pod- 
porucznik Świderski. 


Sekretarz Izby Poselskićy: 
zarnocki 


Deputowany Stanisławowski. 


Na patryotycznóm zgromadzeniu Litwinów, 
Wołynian, Podolan i 
onegday u Pena Wereszczyńskiego uchwa- 
lono wysłać deputacyg do Sevmu reprezen- 
tuigca prowincye Polskie ieszcze przez Ros- 
syam zaymowane. 

Donoszą z Galicyi, że Xiążę Łubkowicz 
otrzymał w tym kraiu nieograniczoną władzę 
cywilną i woyskową, 


Ukraińców, odbytóm 


Gazety Paryzkie nadeszłe cenegdaysza pocz- 
ta donoszą, Że 2 Paryża wyszło 400 wolnych 
strzelców (francs archers) którzy udaią się 
na pomoc Polszcze. 

l W Paryżu utworzył się komitet do wspiera- 
nia Polski. Lafayette iest iego Prezesem. 

Słychać, iż otrzymano z Królewca listy do- 
noszące: iakoby Szwecya miała woynę wy- 
powiedzieć Rossyi, i iuż kroki nieprzyiaciel- 
skie rozpocząć; dodaig, że to było powodem 
spiesznego powrotu Feldmarszałka Dybicza, 
i wstrzymania nadchodzących ku naszćy gra- 


Bicy wezsk Rossyyskich,  Pogłoska ta iest 


tém podobnieysza do prawdy, iż wiarogodne 
vsoby z Berlina przybyłe zapewniaią, że ie- 
szcze przed kilku tygodniami pewne bsły 
doniesienia, o silnem uabraraniu się Szwecji, 
i o powołaniu do czynney służby, wszystkich 
domissyonowanych woyskowych. 

(2 Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Paryż 10 Stycznia. — Dziennik Konsty= 
tacyonista twierdzi, iż sprawa Polski iest ce- 
lem wysłania Xięcie Mortemart do Petersbiur= 
ga. Poczytuią tego dyplomatyka za bardzo 
zdolnego do tego zlecenin; posiada en bowiem 
osobiste względy u Cesarza Mikołaja, a cha- 
rakter iego usprawiedliwia położone w nim 
zaufanie. 


Dziennik National tak pisze o proklama- 
cyach Cesarza wydanych do Rossyan i Pola- 
ków: “Cesarz Mikołny wydał do rossyyskiche 
swoich poddanych manifest o rewolucji pol- 
skiéy. Jest to rozszerzenie wydanćy do Polas 
ków proklamuevi, Ząada od nich ciągle bez- 
warunkowóy uległości i iako samowładzca 
naprzod odrzuca wszelkie przedstawienia 1a- 
kieby mu chcieli czynić.  Sadzi i potępia 
ich przed wysłuchaniem. Cesarz oświadczył 
iż ukarze Polaków, powiada: “t Bóg obrońcą 
dobréy sprawy iest z nami a potężna Rossya 
może iedna porażka uspokoić tych, którzy 
się ośmielili mieszać ie spokoyność. Sąańże 
my podług tego iak się będzie wyrażała dy- 
plomacya rossyyska w układach pohtycznych 
w których iako przewodniczka Świętego zwią“ 
zku, Rossya w ciągu ostatnich lat 15, przy- 
właszczyła sobie wpływ tak wielki.,, 


Mimo madeyścia listów wierzytelnvch dla 
Posła Rossyyskiego, pogłoski o woynie cig- 
gle się utrzymuiej publiczna bowiem opinia 
przypisuie nadeyście wspomnionych Hetów 
wierzytelaych wypadkom w Polsce. Zdaia 
się, iż rząd nesz nie spuszcza tego stósunka 
2 uwagi, i ieszcze d. 5 b. m. wysłał zaufa= 
nego aienta do Petersburga, aby poprzeda Ł 
przybycie tam Xiażęcia Morłemart.! Ohadwa 
maia mieć szczególne połecenie, aby inte- 
ressa Polski ułatwić bez krwi rozlenu. Wno- 
szą ztąl, iż Francya w razie potrzeby skłoni 
się doi inney interwencyi, vie tylko dyplo< 
matycznej. DODATEK, , 


= DÓNATKK Fa. 
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| WIADÓDOŚCI ZAGRANIĆŻNE. 

“Paryż. — Dziennik handlowy umiścił 
wjdsag w Warszawie odezwę do Francu- 
"sów, aby pomageli ńarodowi Polskiemu. 

Wczorayszy Dziennik Rozpraw. pisze: — 
g W Persyi wybuchła okropna woyna do- 
mowa. Syn naystarszy Szacha podniósł bunt 


przeciw oycu. Xiażę Abbas-Mirzą pospieszył , 


na 
'przyiacielskie przeciw bratu, 
jego woyska iest ubraną i urządzaną na spo- 
sób. Europeyski, — Ludy Kaukazu, dotychczas 
ieszcze niebardzo Rossyi podłegłe, podniosły 


pemoć Szachowi i rozpoczął Kroki nie- 
Większa część 


wSKkiEY. 


chorggiew buntu w kilku okolicach 'nad mo= 
rzem Kaspiyskićm i Czarnem. ©cdzi ł woysk 
Rossyskich na drcdze ku Tyflis : estał napad 
nięty i F: dra :rszałek 
Paszkiefvicz ma rozkaz rozwinąć vma :zne siły” 
aby poskromić buntowników. ,, =- Dziennik 
Posłaniec Izb dodaie, iż wiadomość ta jesť 
pewną, i spodziewa się, Że w gabiniecie Per 
tersburgskim interes Polski ustąpi przed ine 
teressami Wschodu; może zbyt prędko wriio= 
sknie, ż tém | wszystkićm okoliczność ta sta» 


nowić będzie pomyślna bardzo dla Polaków 


utracił dwa działa. 


dywersyą. 


i — 


DONIESTENIA. 


Prezes Sądu Appellacyinego Sc. i 
< z s * 

Stosownie do art: 118 K., ©. podaię do pubhcznćy wiadomości, iż Trybunał I, Tne 
staneyi kraiu tuteyszego na jowŚdztwo P. Józefy z Sławińsk:«h Szonertowey, P. Franciszka 
Szonert małżonki i Julii z Słowińskich Roprzyńskióvy wdowy. siost.y mięczy subg roe 
dzonych, wydał w od. fi Stycznia r. b, wyrok stanomczy, moca htóiego P. Apolonia 
Sławińska po upłynieniu roku od wyroku nekaznigcego ićy uyszuk:nenie za nie pray- 
tomną uznaną została. == W Krakowie d. 16 stycznia 1851 r. Nikorowicz, 

Massalski Sekretarz. 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu Sc. 

Gdy ogłoszona iuż po trzykroć licytacya wvdzierżawienia prawa wyszynku trunków w 
dwóch karezmach do erbpachtu Rakowice należących do: dnia estetniego maia r. b. irwoć 
niasącego, dla wysokości pretum liciti skutku swoiego nie odniosła; przeto nowy "termin 
do odbycia teyże na dzień Í lutego r. b. godzinę 10ta z rana w biórze suem Wydział na” 
awacza. Pretium liciti z kwotv 500 złp. początkowo ustanowieńćy, teraz do kwoty zì p250 
mocą nchwałv Senatu z dnia 11 b. m. Nro 221 zniżone, czyli za cztery miesiące dzierża- 
wy rschuiga od | lutego r. b. dzierżawca zapłaci 83 złp. 10 gr. i teka ieszczć kwotę. iaka 
przez licytacyg zostanie podniesioną. Przed licytacyą złożą konkurrenci 9 24p. na wadium- 
Ćrrnsz dzierżawy zapłaconym bydź vinien zaraz po zatwierdzeniu przez Senat koniraktu. 
Wadium pozostanie aż do ukończenia dzierżawy. Nakoniec: zawiadomia chęć e zierzawienia 
mających, iż wydział upoważnionym został przez Senat Rządzący do w;dzierżawienia tego 
Prawa wyszynku z wolnóy ręki. 

W Krakowie dnia 24 śtyczniia 1831 r. Barśl. 
„o Gadomski 6. Wa, 

Podpisany Notart usz podaie da publiczney uizdemości, iż w skutek uyrncku Wyss Trs 
bunału T. Inst: M. W. Krakawa d. 5 lutego 1830 r. między Pania Tekla z Perów Eritzo- 
Sä W assystencyi Męża P. Jerzego Fritz O. M. K. 2 jednej, a Pania Konstancyą z Eubń- 
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ukick Kosickp w assystencyi Męża P. Ludwika Kosickiego Professora Ls ceum Rrakowskiega ` 
©zynigcj, i Panna prawomocną Maryanng Bulińską,: w sprawie o dział maiątku po ś.p. Re- 
ginie z Florkowskich 1go ślubu Beroway, 220 Bulńskiey wocznie zapadłego, licytacji ką- 
mienicy pod L. 490 i 503 przy ulicy Floryańskiey- u gminie Iv M. W. K. stoidcey, miey- 
sce daiącego, a wyrokiem Wys; Sadu Appellacyynego z d. ZZ Uzcrtyca 1830 w całey osno- 
wie zatwierdzonego; od których obydwóch rekurs przez uchwałę Wydziału Prawnego z dnia 

19 Lipca 1830 do L. 48 wydaną, odrzuconym został, tudzież w skutek powtórnego wyroku 

Wys: Tryb: I. Instancyi M. W, K. ddato 5 Sierpnia 1880 r. między terbiż stroneni: vocz- 

mie zapadłego, werunki licytacyi stanowiącego, i podpisanego Notaryusza do przedsięwzięcia 

licytacyi' delegu'acego, a wyrokiem Wys: Sądu Appellac: z d. 19 Poździermika 1830 w całcy 
osnowie zatwierdzonego, od których obydwóch rekurs z strony P. Fritzowóy przedstawiony, 
uchylony m został przez uchwałę wydziału Professorów i Doktorów Prawa ddato 9 I istopa= 
da 1830r. do L. 75 wydang, sprzedana będzie stanowczo kamienica pod L. 490 i 508 przy 
ulicy Fleryańskiey w gm'nie IV M. Krakowa stoigca, według osnowy wykazu hs potecznego 

przez niegdy $. p. Jozefa Bulińskiegoi Reginę a Florkowskich Balińskich Małżenków, od .P. 

Jdzefuta Wiślickiego mocą kontraktu z d. 13 Lipca 1804 r. w aktach Magistratu Krakowskie- 

go xiędze 8 Czyn: Wiecz: na karcie 400 do L. 323 w pisanego, kupiona, a to na żądanie 

strony pilnieyszey, to iest P, Konstancyi z Buhńżkich Kosickićy w assysteneyi Męża P. Lu- 
dwika Kosickiego czyniącćy, i Panny Manyanny Bulińskióy, pod następującemi warunkanń: 

1. Maiący chęć licytowania złoży tytułem vadii złp. 30000d ktbrego składania nikt nawes 

e z Sukcessoròw wolnym nie jest. N> 

2. Nabywca obowiązany będzie całkowitą summę szacunkową po potrąceniu Widerkafów 
jakie się ukazać mogą oraz vadium złożyć w depozyt Sadowy w ciagu miesigin od 
dnia licytacyi; jeżeliby jednakże złożył nabywca deklaracyg od ktbrego z wierzycieli 
hypotecznych zezwalaiącą na pozostawienie wierzytelności jego przy nieruchomości, na 
tedy o tyle mnićy złożyć jest mocen nabywca do depozytu, zostawniąc n siebie po- 
zostawiona summę przy nieruchomości nabvtey, z procentem 5/100 od dnia heytacyi.- 

8. Podatki ieżeli iakie zaległe okażą się, tudzież koszta lic tacyi z depozytu następnie zapłaco- 
nerni zostaną. 

4 Jeżeliby w ciggu tygodnia od dnia licytacyi znalazł się pretendent ofiaruiący iednę 
czwartą część wyżćy, tedy winien przedewszystkiem złożyć tę iednę czwatą część w 
depozyt sądowy. 

S. Cena na pierwsze wywołanie kamienicy tćy pod L, 490 i 508 w Krakowie stoigcéy, 
przez w sztuce biegłych ustanowiona fest w summie łacznev 23,399 złp. gr. 15 gdy 
iednak na licytacyi przedstanowczćy postąpiono: do summy 23,468 złp. przeto od sume 
my tóy cena igo wywołania na licytacyi stanowczóćy wywołaną będzie, i od tey 
licytacya rozpocznie się. 

„ Niedopełniaiący warunków utraci vadium na korzyść całóy massy Bulińskich, i nawa 
licytecya na iego koszt i schede ogłoszona będzie. 

Licytacya przedstanowcza odbyła się przed podpisanym Notaryuszem: delegowanyrn 

a to w kancellaryi notaryatu w domu pod L. 262 w rynku krakowskim, d. 11 Sty- 

cznia r. b. me któróy uzyskał przybicie przedstanowcze P. Ľndwik Kosicki ako naywyżév 

ofiaruigcy, to iest 2a summę wyżóy iuż wyrażoną 23,463 złp. a do licyiacsi S anowczćy 

ustanowionym iest termin na d. 1 Marca 1831. 

Na takową zatem licytacyg wzywaia się wszyscy chęć kupienia mai;cy o godzinie 
10tey z rana. 
W Krakowie d. 14 Stycznia 1831 r. Andrzey Jaroszeuski N. P. 


Kamienica Nro 88 przy ulicy Grodzkićy sukcesorów Klary Nalherot éy dziedziczna 
z wszelkiemi, wygodami dobrze wyrestaurowana, iest do sprzedaży z wolne: ręki za sume 
mę więcćy efiaruigcemu w sposobie dobrowolyćw licytacyi, do którćy sprzedaży: przed No- 
taryuszem: W. Ostaszewskim w kam enicv Nro 458 przy głównym rynku odbydź się mia- 
nóy, na dzień 21 lutego 1831 r. godvinę Stą ranna pełnomocnik Jerzy Wieczorek mający 
mpoważnienie zaprasza. — W Krakowie dnia 22 stycznie 1831 r. 


